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KURYER LITEWSKI
w  FFilnie w  Poniedziałek dnia 5 Marca v. s. 1825 Локи,

W  I A D O M O Ś C 1  K R  A J O W S

Ostatnia data gazet sajaktpetersburśMęh jest 
dnm 24 lu*$gó. •

Rud ;ug gazety sńiackiey * przez Nay wyższe 
Ukazy J. U M. do Rządzącego Senatu:

Dnia 23 stycznia. (Jzv skanie niektórych dhv 
go w Ъу I у v h Kantorów Potrącających  ̂ ciawniey- 
s/.ego czasu, zostae nieuk^ńczoilem, albo di,a nie- 
stawania ubiegających s ię ,do l-t :/>vv, z przyczyny 
dalekie у odległości Rządów Guberni dnych od miast, 
w których dę maiąi ki sekw cerow ane przedają, al- 
b > dla tego, że dawana cena nie wyrównywa dzie­
sięcioletniemu zbiorowi dochodu , z nich wyli. 
cz nogo; przeto dla uchylenia ty < h przeszkód Roz • 
KAZUJUMY: moe Ukaz u, w dniu 27 tipca 1 822 ro ­
ku do Rządzącego Sen.itu wydanego, względem 
przędą źy majątków nieruchomy eh na żądanie Han­
dlowego B^iiku Państwa, rozciągnąć, ze względu, 
że ta lie  poszukiwania są jednakiego rodzaju, i na 
majątki, sekwestrcwane za długi byłych Kanto­
rów Potrącających , z tym dodatkiem , iżby ma­
jątki, znajdujące się w Teoclozyi,* przedawane by- 
łj w temże mieście.

Dnia 9 lutego, Timbowskim wiee-guberna- 
torem naymi1ościvviev mianowany, radca, kollegi. 
alny Arnoldi, zostający pod wiedzą Ыпівіегуипі 
skarbu.

Teyie daty. U w o! п i о г. у z e sł u i  by woysko- 
Wey w randze podpól kow nika, Puszkiewicz . mia- 
no uny dyrektorem kantora llandłuwegc tiank-d* 
Państwa w A strachaniu, z przemianą rangi w o j­
sko we у n i cywilną, assesora kollegiairtego.

Dnia 16 lutego. Orłowski gubernator cy­
wilne, radca stanu Szreder, za od z n ic zenie się w 
skubie i szybkie ukończenie spraw' dawniejszych, 
mylaskawiey mianowany rzeczywistym racicą 
stanu.

Teylc daty. Od stawny major Pozniakow , 
używany p«zez jenerał gubernatora Balaszewa,do 
różnych po le ru , które zawsze z odznaczającą sję 
ludnością i skutkiem dopełniał, nayłaskawiey mia­
nowany rad< ą dworu.

Dnia 17 stycznia. Rzeczywisty radca stanu 
Całaba-i, były wice dyrektor departamentu pro- 
wianbkiego, nayłaskaw iey mianowany gubernato­
rem cy wilnvm w Ekateryr.oiław iu.

Przez Nay wyzszy Ukaz i. С. M. do moskiew­
skiego wojennego jenerał gubernatora, pod dniem 
2rj  grud. 1822 r. , radca kollegialńy Bur nas zew, 
sekretarz rady miasta Moskwy, za oBietnią, nie- 
poślą kowaną służbę, otrzymał w pensji dożywo­
tn ie j pobieraną roczną płacę nh ostainiem m iej­
scu, po 780 rubli, z docbodow teyże rady.

Przez najwyższy Ukaz J. С. M. objawiony 
Rządzącemu Senatow i przez M iniitra spraw du­
chownych i narodowego oświecenia, d. 8 lut r. t., 
Xiążę Henryk Lubomirski, mianowany 'człon- 
k:em wołyńskiej kommissyi funduszów edukacyj­
nych. ~ ,

'* Kurs petersburski dnia 20 lutego: dukat ho­
lenderski nowy 11 r. Go kop. Zmiana złota 2 
r. 09 kop. Zmiana srebra 2 rub. 74 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu­
gów: 6§ assygri. - po — — " 98 |

6§ brzęczącą monetą — 96 ). procentów
^  takąż - - - _  _  i

A  u  s т  r  y  a:
JTiedeń dnia 26 lutego.

(z Gazety R yz. Zuschauer)
Dostrzegać z Аш ігуаскі zawiera w yraźni prą* 

\ t  e urzędowe oświadczenie przeciwko gaaśttwni. 
irancuzkiin i niemieckim, w następującej osnow ie: 
j) Na zje idzie w Weronie nie było żadney wzrnian- 
Al. ani o Niemczech, ani o niemieckim związku, 
nic roztrząsano też zagadnień, tyczących się "poli­
tycznego stanu jakiegokolwiek kraju, na zasadach 
praw narodów będącego. 2) Mądrość Króla bawar­
skiego nie potrzebuje obcey rady do uszczęśliwienia 
swojego kraju, j ) Żadne m carstwo zw ążku niemiec- 
Aiego, nic ma prawa żądać, ani projektów podawać 
do odmiany konstytucji A) Jeśliby uznano potrzć- 
bnem, g czem jednak nikt jeszcze nie pomyślał, u . 
C7.ynić reformę w ustawie związkowej, do tego 
nie potrzeba byłoby żadnych tajemnych układów.

U rugi syn Cesarza J mości mianowany jest 
Yice Królem włoskim. Nie wprzódy jednak obey- 
jide to miejsce, aż po zaślubieniu Xię£niczki ba­
warskiej Karoliny.

i SI U S S ж,
Berlin dnia 4 marca•

(z Gazety W arszawskity .)
Gazeta rządowa pruska i inne gazety tttiey* 

SRti umieściły taki artykuł: Następujące czyny wy- 
sta xv i a ją obraz panującego teraz w Hiszpanii bez- 
rządu i rozprzężenia: Półkownik Schepeler który 

interesea dworu pruskiego w Madzy* 
ći*. dostawszy przyzwoite pasporta, opuścił tę sto­
licę d. i 5 stycznia. Unia 26 przybył do M iron- 
da, a gdy po trudach podróży chciał wypocząć? 
w tamecznym zajezdnym domu, trzev oficerowie^ 
l 2go batalionu \vittoryyskiego i poęztmistrz rnify- 
scbxvy,e otoczyli pojazd jego , i natarczywie żądali' 
okazania pasportu. Z trudnością przecież wszedł! 
do pokoju i dopiero po okazan u pasportu jedne­
mu z tych oficeróxv, którego za mającego do te ­
go praw'o uważał, został uwolniony od grubi jań- 
sksego natręctw a tych ludzi. Stali jeszcze niejaki 
czas przed domem zajezdnym , i wśród jasnego 
dnia, śpiewali kilka najnikczemniejszych strof pie­
śni Tragala. Później powtórzyli dwa razy tę 
scenę, wydając okropne i naynieprzyzwoitsze o- 
krzyki. Pułkownik doniosł dowódcy 5tey dyw izji 
w ojskow ej w FUtoria o tym  wypadku, aby wy­
dał urządzenie, któreby go od podobnych przy­
krości w dalszej drodze zabezpieczyło. Dowódca 
przytoczył kijka czczych wymówek* obiecał atoli 
ukarać burzycieli spokoynosci, i sprawującemu in­
te resu  ofiarował straż, złożoną z podof cera i 8 kon­
nych żołnierzy. W szystko to jednak ńie trHeło za­
mierzonego Skutku. Ledwo Pan Schepeler przybył 
do Mondragon, żołnierz stojący na straży domag^aU 
się od niego pasportu, a poteimniechciał go odd»ć pod' 
pozorem, iż pa^port nie jest ważny: bo disG zostałwi- 
dzianym w Pittoria. Na oświadczenie P .Schepeler, 
iż to nie nie może bynay mniey odeymow ać 
ważność: pa^portowi, żołnierz przyniósł u>tnv roz­
kaz, any r . Schepeler stawił się przed porucznikiem. 
Podróżny naturalnie wzbraniał się tego uczynić, 
twierdząc, iż pa sport dostatecznie wyjaśnia "oso­
bę jego. Niebawnie przybył sam porucznik, Ale» 
ctander Robles z półkn Bttaneos, rzucił pasport 
do .pojazdu, i z gniewem ^ e k ł  te słowa: B ądź  
sobie W  P m  padem  lub Gzem Mwiek> n ity tu je*



dnak, oprócz m n U , nie mole rozkazywać każę 
więc n  Panu, abyś wysiadł, i udał się do mnie, 
inaczey ztąd nie wyjedziesz. Dobrze więc, odpo­
wiedział Pan Schepeler, to tu zostanę* Rzekł po- 
tćm- oficeri Niech wyprzęgą konie i zaprowadzą 
podróżnego do straży. W  tey chwili przypomniał 
sobie Pan Schępeler, iź dowódca w W ittoryi dał 
m u pismo, nakazujące wszystkim oficerom, aby 
go od napaści pospólstwa zasłaniali. Po zobacze­
niu tego papieru, rzekł porucznik Robtes z 
pogardą: To co innego; teraz możesz W Pan je ­
chać. Gdy potem Pan Schepeler powiedział' mu 
pocichti, iż mógłby był grzećzniey się z nim o> 
beyść, porucznik krzyknął: Сагахо (jest to wyraz 
podły i obelżywy hiszpański); jeżeli natychmiast nie 
umilkniesz, to cię przywitam czterma wystrzałami; 
jestem  oficerem hiszpańskim t liberalistą, nie tro­
szczę się o żadnego posła; a jeśli jęszcze słowo 
powiesz, każę cię rozstrzelać. Po tych szalonych 
wyrazach, dozwolono Panu Schepeler daley jechać 
wśród nayóbtriierzleyszych pogróżek. Przed ro­
gatkami w Mondragon zatrzymano jeszcze drugi 
pojazd jego, który po powtórnym długiem prze­
mówieniu się puszczono. Straż, dana sprawującemu 
iiiteressa z W ittoryi, na nic się nie przydała: gdyż 
podoficer nie śmiał sprzeciwiać się porucznikowi; 
nie wiele także pomógł mti pasport, i tylko nie- 
zapieczętowanemu pismu dowódcy w  W ittoryi 
winien był uwolnienie swoje.“

Odebrano tu  wiadomość, iż małżonka W . Xią- 
gęcia dziedzicznego Meklembursko Szweryńskiego, 
poWiła szczęśliwie syna d. 28 zeszłego miesiąca.

N i e m c y .
Od brzegów Menu dnia 2З lutego.

(z Gazety W  arszawskiey.)
Z a przykładem innych krajów zaprowadzo* 

HO także w W eymarze coroczne wystawianie pło­
dów rękodzielni krajowych.

Pogłoska, jakoby S e k to r  heski odstąpił od to­
warzystw a handlowego darmstadzkiego , jest bez 
zasady.

[z Kur. W a tsz)  W  Pradze, w Czechach, w 
doroczną uroczystość urodzin Cesarza Austryac- 
kiego, zatiliaśt zwykłego balu , innym sposobem 
obchodzono tęż uroczystość: wybrano 5o3 dziatek 
eięrot, i Sprawiono im całkowitą odzież, te wszy­
stkie sieroty, nowo ubrane, znaydowały się razem na 
nabożeństwie. Do tego dobroczynnego czynu ubie­
gały się nayznakomitsze damy i żony rzemieślni­
ków.

Sławny literat niemiecki Gete niebezpiecznie 
chory: ma on „teraz lat y4 : wszystkie i dzienniki 
napełnione są doniesieniami o jego zdrowiu.

Gazeta rządowa pruska donosi, iź roku ze­
szłego d. 17 sierpnia" w Batawii taki był upał, źe 
naw et w cieniu term om etr Far en h. wskazywał 102 
stopni ciepła.

Cesarz Austryacki prz/słał Królowi Sardyń- 
skiemu order złotego runa.

Mówią, że kanclerz austryacki, Xiążę Met- 
ternich, uda się do Monachium  z ważnemi polece­
niami, które są skutkiem obrad kongressu weroń­
skiego.

W  Norwegii już nasolono 10,000 beczek świe- 
iych  śledzi.

Całe prawie woysko wyszło z tw ierdz fran- 
cuzkich w Alzacyi. Osada sztrasburska tak  jest 
mała, iź jednę bramę zamknięto, nim nowe woy­
sko nadejdzie.

Pogłoska o rozoiągnieniu kordonu neutralne­
go w Szw aycaryi, większey coraz nabywa pew­
ności.

T  V E C Y A.
Stambuł dnia 25 stycznia .

(z Dostrzegacza Austryackięgo.)
Rząd turecki zyskał nie mało na oddaleniu 

Człowieka, którego nieszczęśliwy wpływ do wszy­
stkich interessów i stosunków, aż nadto dał się 
uczuć, I  przeszkadzał porządkowi i dzielności. Mi­
nistrowie starają się jedynie o zadowolenie swoje- 
go Monarchy, i pomyślność narodu; a środek ja* 
kiego się w tey mierze trzym ają, polega na przy*

wrócehiu powszSchney spokoyności, więcey -przez 
łagodność, niż siłę. Godzien okazują się ztąd po* 
myślne skutki. W  stolicy ustała wszelka obawa; 
grecy w czasie nay większey spokoyności nie mogli 
bydź bezpiecznieyszymi, jak są teraz (*), a kto znał 
Stambuł w roku 1821, a nawet w połowie 1822 
roku, postrzeże łatwo uderzającą Zmianę, która 
zaszła w całym kształcie życia publicznego i pry­
watnego. Upadek twierdzy Napali di Romania 
po dwuletniem oblężeniu, lubo w istocie jest ważnym 
wojennym wypadkiem, nie zrobił przecież żadnego 
wrażenia w stolicy. Zdaje się, że każdy jest prze­
konany, iż los powitania nie zależy od kilku wo­
jennych wypadków. Osada turecka, która jeszcze 
miała się składać z 1600 do 1700 ludzi, przewie­
zioną została po większey części na statkach an­
gielskich do Scala nuoi>a. Jest to pierwsza kapi- 
tulacya, którey powstańcy sumiennie dotrzymali; 
a że z niespodziewaną łagodnością obchodzili się 
z jeńcami tureckimi , przeto spodziewać się nale­
py* iź walka, prowadzona dotąd z naywiększem o- 
krtidieństwem, przybierze teraz charakter ludz­
kości.

Odysseusz zawarł rozeym z Baszami w TeS- 
salii aż do końca marca, co, podług raportu Kon­
sula z Aten, zdaje się, iż jest niewątpliwem; warunki 
tylko są niewiadome; słychać, iż turcy obowiąza- 
li się nie poszinąć za Z eitu n .

Porta odebrała wiadomość, iż Dżelal Basza, 
dotychczasowy rządca Bosnii, mianowany następcą 
Churszyda, przed objęciem dowództwa umarł na 
chorobę, którey dostał z powodu spiesznego odby­
wania podróży. Był to mąż waleczny i znający 
sztukę wojenną, ale razem dziki i okrutny. Na 
jego mieysce przeznaczony został Mehmed Basza, 
Kia ja Churszyda Baszy, który bardzo się wsławił, 
W walce z A lim , Baszą Janiny.

Hamid Effendi , poprzednik teraźrtieyśzegd 
Reys Effendego, który utracił urząd w roku 1821 
i od Haleta Effendego został wysłany na wygna­
nie, przybył tu  przed kilką dniami; mówią, iż o* 
beymie znowu swóy pierwszy urząd , co jednak 
nie jest jeszcze zupełnie pewnem.

Podług odebranych tu  prywatnych wiadomo­
ści, które jednak nie są zupełnie pewnerfli, stan 
rzeczy w Arkanami ma bydź bardzo niepomyśl­
nym dla Porty.

Flota turecka zawinęła dnia i 4 b. m. z Dar* 
danellów do ttiteyszego portu. Pracuią spiesznie 
około jey naprawienia i wzmocnienia. Dnia 16 b.
m. wszyscy ministrowie odwiedzili nowego kapi­
tana baszę na flocie, który ich wspaniale uczęsto­
wał. Tegoż dnia Lord Strangfurd , poseł angiel­
ski, przybył do stolicy po długiey i burzliWry że* 
gludze. Przy Dardanellach powitano go 18 wy­
strzałami działowemi.

Nie masz tu już żadnego śladu morowego po* 
wietrzą. Przez nadzwyczayne zimna część nawet 
tuteySzego ptłrtu zamarzła.

(*) W szystkie doniesienia póśelstw zna у dują­
cych się w Stambule, Zgadzają się u\t?y mierze, 
1 przywodzą dostateczne tego dowody. W  dzień 
Nowego Roku, po ukończeniu nabożeństwa, 
niewiadomo z jakiego powodu, powstała po­
m iędzy samemi grekami mocna sprzeczka, 
która przym usiła straż poltcyyną turecką do 
wmieszania się do niey. Uwięziono kilka 0- 
sób niespokoynych i zaprowadzono do 
Czausz Baszy (Dżanil Effendi), a ten ode­
sła ł ich zaraza do Patryarchy , z oświadcze­
niem: iż  nigdy nie będzie się mieszał do 
praw naczelników greckiego narodu. Bat-* 
dziey jeszcze uderzający jest następujący w y­
padek. Tegoż samego dnia, kiedy przyszła  
do Stambułu wiadomość o stracie Napoli di- 
Romania, uwolniono z  więzienia wszystkich 
idryyczyków i ipsaryyczyków, zamkniętych 
w  Bagno, 1 dano im mieszkanie w koszarach 
zbrojowni. Środek ten został po większey czę­
ści u żyty  względem tych , których z bronią 
w ręku, walczących przeciwko tur kom, schwy­
tano, {Przypisek Dostrzegacza Austryackięgo)



Sm yrna dnia i  6 stycznia.
(z tey&e gazety.)

J>flU i4 b. m. zawinęła do naszego portu fre­
gata Cambriendi dowodzona przez kawalera Ha­
miltona, która przywiozła część osady twierdzy 
Napoli di Romania. Było na niey 4oo turków 
tak mężczyzn, jako i kobiet, którzy ledwo z głodu 
nie umarli. Pomimo najszlachetniej udzieloney im 
pomocy, 3o osób w drodze umarło. Można za­
tem wystawić sobie okropny głód w tey twierdzy. 
Gdy wszystkie konie, muły, wielbłądy i inne zwie- 
rzęta na pożywienie obrócono, musiała osada kar­
mić się ciałem zmarłych żołnierzy* Głód i zaraza 
sprzątnęły przeszło 3,ooo osób ze świata, a ci, któ­
rych śmierć oszczędziła, niebyli w stanie chodzić 
i utrzymać się na nogach. Basza dał im wsparcie, 
i kazał każdemu udzielić chleba. Grecy opanowa­
li twierdzę Napoli di Romania dnia 17 grudnia. 
Wiadome są. szczegóły tegoż zdobycia. Napró) 
żno dowódca turecki ofiarował ?,ooo plastrów każ­
demu żołnierzowi, któryby się odważył uderzyć 
na cytadellę przez greków zajętą, nikt z wycień- 
czoney głodem osady nie mógł przyjąć tego we­
zwania* Dziesięć tysięcy greków dobyło miasta; 
a za wstawieniem się oficerów angielskich, obeszli 
się nayłagodniey ze zdobytem miastem i osadą*

W  Y S І* Y J O N S K 1 E.
Korfu dnia 26 stycznia *

( z  gazety Warszawskicy )
Kampania w Akarnanii wrzięła bardzo nie­

pomyślny obrót dla oręża t tureckiego. Oblężenie 
Misśolarigi trw ało do końca roku  z wiełkiem na­
tężeniem i zmiennem szczęściem. Reszyd M eh - 
med Basza stoczył kilka zwyciężkich utarczek 
zjmałemi oddziałami powstańcowi które przez ca­
ły  grudzień z Aspiopotomus napastowały woysko, 
oblegające na lewem skrzydle, i w skutku tego 
posunął się do zew nętrznych szańców Missolon- 
gi. Lecz niedostatek żywności zmnieyszyi woy­
sko tureckie, a albańczykowie, zostający pod 
dowództwem Omer Baszy, oddawna już okazywali, 

ł iż wierni swojemu charakterowi, gotowi są zaw­
sze przeyść na stronę, u którey większe korzyści 
zrtaledź sobie obiecują; czekali tylko chwili zanie­
chania oblężenia, aby się przeciwko turkoitr o- 
świadczyli. Zdaje się, iż nawet Omer Basza wie* 
dział o intrygach albańczyków; to pew na, iż od­
dawna stracił zaufanie Reszyda Baszy i ttirkow, 
i że sam Reszyd  Basza znosił właściwie cały 
ciężar przedsięwzięcia* W  tym stanie rzeczy oba 
dowódcy ^postanowili dnia 6 b* m. uderzyć s ta ­
nowczo na MissolongL Pochlebiał sobie Reszyd  
Basza, iż Wszystko przyzwoicie przysposobił; wziął 
się do uskutecznienia zamysłu, i opanował już kil­
ka bateryy, gdy ukryci w drugim szańcu liczni po­
wstańcy, przymusili go raptem do odwrotu ; al­
bańczykowie zaś, którzy mii ha pomoc przybyć 
mieli , rozpierzchnęli się na wszystkie strony. 
Tak więc skończyło się oblężenie Missolongi^ k tó­
rego wrypadek zaymował od 4 miesięcy uwagę 
wszystkich mieszkańców sąsiedzkich krajów* O- 
ba Baszowie przybyli dnia i 4 stycznia z niedo­
bitkami do Frachori.

Bardzo dobrze powodzi śię grekom* Rząd 
angielski na wyspach Jońskich, zakazał wszelkim 
okrętom, jakąkolwiek bądź banderę mającym, wy­
pływać z portow Jońskich, dla dostarczenia żyw- 
pości twierdzom tureckim, które grecy za będące 
w stanie zamknięcia ogłosili. Niedawno zawinęły 
tu trzy okręty szwedzkie, które Mehmed Ba­
sza wysłał z Alexandryi z żywnością do Patras i 
Lepanto. Rząd oświadczył kapitanom wśpomnio- 
itych okrętow, iż nie dozwoli gwałcić postanowie­
nia greckiego; i okręty szwedzkie musiały ładu­
nek swóy « złożyć w Z a n te . Bandera Krzyża 
Wszędzie roznosi postrach: 1 i okrętow greckich 
b ą ż y  przed Patras. Niejaki M oretti, który 
eię fałszywie mienił ajentem francuzkim , chciał 
niedawno sprowadzić żywność do Patras. Odda- 
Jm go grecy, Napróżtto przekładał mniemany 
Swoy urząd, odpowiedziano mu, iż jest awanttirni* 
kiem, nadużywającym nieskażonej bandery fran- 
cuzkiey; musiał więc zawinąć do" odległego portu

w Epirze. Churszyd Basza nie um arł z choroby* 
lecz zginął od sztyletu Kapidzi Baszy, którego Wy* 
słano z Stambułu.

F  R k  N C Y A.
Par у  i  dnia  20 lutego.

(ż Gazety Warszawskicy.)
Jenerał Eroles trudni się urządzeniem rejćn*

Cyi i układa projekt przyszłey konstytucji hisż*
pańskiey.

Prefekt Ѵіііепеііѵё Chciał pojedynkować Z 
Panem Pommeraye, który go trzykrotnie w iż* 
bie deputowanych nazwał zuchwalcem. Sekunda- 
ci spór ten zagodzili.

W  drukarni Pana Firmin Didot wyszło fratl* 
Cuzkie tłumaczenie moralności i polityki Arysto­
telesa. Dochod ztąd jest przeznaczony ha wspar* 
cie greków, Wypędzonych z wyspy Chios*

Nagłe wezbranie rzek, jako to: Loary, CheP 
i  Indret wielkie zrządziło szkody w miejscach ni­
skich, zwłaszcza w Bressertiont, R ig n i i Huismes, 
Mieszkańcy tych bogatych i żyznych okolic, wy* 
dających wyborne konopie, zostali przywiedzeni 
do ostatniey nędzy* W  oda w godzinę podniosła 
się na 5 cali* Niektóre wzgórki są zalane wodą
0 9 cali wyżey, niż w roku 1789. Na tey  wiel- 
kiey wód przestrzeni, utw orzyły się potoki, które 
17 domów zerwały* Z taką starannością upra­
wiane niwy, są częścią od wody ponurtowane* 
częścią zasypane piaskami* Aby mieć wyobraże­
nie tey klęski, wystawmy sobie 1,200 łudzi i 2,oqó 
sztuk bydła, 3 dni i tyleż nocy pod golem niebem, 
szukających ocalenia na pagórkach. Narzekanie 
nieszczęśliwych, płacz dzieci, ryk  bydła, wzbudza­
ły  litość powszechną. Urzędnicy mieyścowi nod
1 dzień narażali się na niebezpieczeństwo, podając 
nieszczęśliwym środki ratunku. Żaden jednak 2 
mieszkańców nie u tracił życia*

Prezes rady ministrów podał dnia 18 b. nł* 
nowy projekt do prawa względem zamiany dóbr 
narodow/ch. Na wniosek jednego z członków, iz­
ba parów postanowiła wezwać przed sąd swóy P< 
M artairwille, wydawcę dziennika, Biała Chorą­
giew^ z powodu znaydującego się w nim pćwnegd 
obraźliwegb artykułu. Pozwolono wydawcy, aby 
obrońcę z stfbą przyprowadził* Stanąwszy dnia 19
b. m. wydawca prosił o czas, aby się do obrony 
przysposobił, i odłożono sprawę do dnia 22 b* m«

P aryż dnia  22 liiUgó.
(ż Gazety Warszawskiey.)

Odjazd Xięcia Angouleme do woyskapir#Пеу* 
skiego ciągle się opoźnia; nawet jeneralny kwa* 
te r mistrz, jenerał Guilleminot, jeszcze nie wyje* 
chał. Kilku jenerałów, wyjeżdżających do tegoż 
woyska, pożegnał Xiążę temi słowy: „ Mości Pa­
nowie ! Życzyłem sobie widzieć W Panów, zgro­
madzonych przed wyjazdem, dla Oświadczenia im, 
ile mię cieszy dowod zaufania królewskiego, k tó­
ry  mię na czele Waszem postawił. Spodziewani 
się, iż mię w tey mierze wesprzecie. Muszę o- 
raz W  Panom objawić zamiary Króla: życzeniem 
jego jest, aby w woysku, zostającćm pod mojemi 
rozkazami, była naywiękśza karność; będę sam 
nad tem czuwał, i uczynię odpowiedzialnymi mo­
ich dowódców* Nay wyższa władza będzie przy 
samym wodzu naczelnym, a rozkazy moje dawać 
W  Panom będę przez naczelnego kw aterm istrza, 
jenerała Guilleminot* W krótce Zobaczymy się 
Mości Panowie. Za szczęśliwego się poczytam, gdy 
znowu uyrzę W Panow, i nie wątpię, iż razem ze 
m ną ubiegać się będziecie W gorliwości służenia 
Królowi i ojczyźnie.44

Po śpieszney podróży przybył tu  Z Berlina  
Baron Alexander Humboldt.

Baron Eroles i jenerał Quesadaj wyjechali 
ztąd do Katalonii, pierwszy dnia 18 b. m., a dru­
gi nazajutrz.

Niejaki Butrouy , były rotm istrz w  woyska 
frantiuikiem, za wieloźeństwo, został skazany na 
Gcioletnie więzienie z użyciem do robot І stanie 
pod pręgierzem.

Xiążę Grammont, kapitan gwardyi, da jutrd 
W zamku Si, Germain ucztę dla 4oo żołnierzy stra*



iy  bokowey królewskiej, którzy wychodzą dowov- 
ska nai g ra n ty  -hiszpańską. J

p zien n jh  Jiuzpraw donosi w następu jarym 
Sposobie, o przybyciu X iąua Sott Lorenza ao lo n -  
cjrnu: „ Radykaliści londyńscy, kilku dniami nier- 
- :ey zapowiedzieli, wieikicmi afiszami to przy by- 
w ,  na d. 17 b. m, Jakoż Xiążę prz-, był tego dnia 
uo Londynu, w towarzystwie 200 do 5oo j^dzi z 
«lotłonhu, którzy przysposobili dla піело tryumf, 
podobny do wjazdu Hun ta lub Biirdeila, a nare- 
scie. wśród nAypodkyszy. h obelg, potłukli okna 
v,y.. mu, w którym mieszkał dawniey poseł fran- 

•ciizŁ a który je• t  ©aprżtciw tego, gdzie P. San 
Lorenzo wysiadł.4t

Adsy оклЛ- Drault, który n<fc chciał stawać w 
■obronie jenerhła Berton , %<№&; jak Wiadomo, wy* 
rokiem sądu w Poitiers, wymazany z listy adwo­
katów. л i spwn niony sąd odrzucił pótym zanie­
sioną rprzeoi^kó wyrokowi oppn?vpcyp:.
W  s bak ze sąd k-asśacyyiiy uznał 'ją ża ważną / ж 
prz.yc>yny, iż podług prawa, służy ojipozycya od 
kaźdż-tto w v ró> u zaocznego.

Poborcy depait^nento tri "lostąH Wezwani, a- 
'hyK sB odstąpieniem pewney części podatków,awin- 
«owati rządowi і5о.ооЪ,ооо; bank dał j 00.000,000 
na pa piet V skarbowe; z lat Ѵ821 i 1822 pozosUło 
W kassie blizko 0  frnlL, a oprócz tego inaże^rWfł 
Rozporządzać kapitałem, wynoszącym 19 nai. wie- 
-czystey prowizyi. Są to V ięc dostateczne fundu­
j e  n « - rozpoczęcie i prowadzenie woyny,.

Z Rochrfórt pbd d. Ш lutego 'donó$zą: Ga- 
llóta In Columbe, krążyć będzie pry,у jfordeau r  
a bryg U Vigiiańt ma stad.-przy Pertuis Breton. 
W szystkie okręty у  znaydujące się w luteyśzym 
pofcie. mają być na- stopie wujenney Okręt linio­
wy Tritón, 8 jdziałoWy э wypłynie w krótce na 
tńorze. (s Gaz. Wars z )
> , Paryż, dnia di lutego.

(z Gazety Rj zk .  Zusc/iaiier.)
O ! kilku dni q ^ m y  krążącą notę, w któ- 

>ey zalecono ministrowi francuzkiemu /  prosić o 
радроіЧа oraz przy łączoną do ley boty imtrukoya. 
VV. jnwtrukcyi wyrażono: ye odwołanie fest u  iko 
środkiem do utrzymanie pokoju: ponieważ ono ty l­
ko upoważnić może do ^ciągnienia. iooJogo na gra- 
brcą. '/K iedy X>ążę- ĄngSuterks, nad b iegam i Bi- 
daśsoa sianie; Król-, kerdyriartd może śt.lnać na 
czele wbyska na drńgiem jey brzegu, Na ów czas 
cha Xlą7Óta mogą s ię z s b b ą  widzieć, i zgodzić 
na odmianą konstytucji i na powszechne prze­
baczeń e lego ■\vszysi!Lego/ ro od roku 1822 zaszło. 
T ak  w ięc jiokoy je s t  pew n \\ Sly cłiać także, że 
P. Fillele prosił i Otrzymął uwolnienie,

W wielu miastach handlowych m ało się o- 
kfctpć nieukoritentowańie, że ich deputowani gló 

?soWaii za woyną. Rozumieją, że to  na przyszłe 
wybory wiele może mFć wpływu.

Pzisieysza gazeta, Journal des Debais, ogłasza 
wiadomość za bezzasadną, że był między ministra- 
jni spór, i że pmcuią bad układaniem oświadczenia 
‘woyhy przeciw Hiszpanii, Słychać, że wyjazd Xię* 
cia* /  tigoulerne odłożony został do ostatnich dni 

'biarća. Słychać, iż pomiędzy ministrami panuje w ie f 
l a  niezgoda i zamieszanie; a między tymi, którzy 
są nad ministrami, różność i niestateczńość zdań. 
W ydaw ca gazety Drapeau Blanc, który z przyczy­
ny zatrzym anej sobie pensy i ze wszystkich mini­
strów żartował* otrzymał już ją, wynoszącą 6000 
franków, i obiecał tylko tym ministrom przyci­
nać, którzy mu nic nie dają. Ъ przyczyny zaś nie­
których wycieczek przeciwko izbie paróW, powo­
łany jest do stawienia się przed nią.;

Słychać znowu, że w tycb dniach oczekiwa­
no tu  Xięcia Wellingtona, i dla tego wstrzymano 
oświatlcgrrfłe woyny- które iuż jest w druku.

VV St. Jean Pied de Port wyszedł rozkaz, a* 
żeby nie obrażano feodasó wy, ani słowy, ani uczvn-

kiem. Jenerał Torrijos ubliżył się do tego miasti 
we 3,ooo ludzi z 12 dziąłami. Z Bajonny donoszą 
ze morzem nie można Um dostarczać potrzeb wo­
jennych, i nikt się już transportów do tego miej­
sca nie chce podeymować.

H 1 S Z P A S I 2 A.
M adryt dnia 9 lutego.
{z Gazety Warszawkiey.)

Rząd mianował wydział złożony s jenerałów 
ballasteros, Zar-co dl Zalle, Błahe i dwóch innych 
aby Królowi podali środki mystosownidysze do 0- 
brony kraju.

Jenerał Zarco di ѴаІІе otrzymał naczelne 
dowództwo w stolicy. XV nocy z dnia 5 na 6 b. 
зп. przybył tu jenerał Espisona w 55o jazdy i 1000 
piechoty, cl la odebrania mundurów i obuwia. Je. j 
Дегаі ten mz się połączyć z Hrabia Abisbal.

M adryt dnia 12 łr.tegj.
(z teyie gazety.)

Zi роѵг’оии oświadczonej w m o w re tłe p ц t o wa« j 
nego Alonzo ohąwy, względem sianu mieyseuwego ! 
kiiicu 1 ękódz.ieliii brom, minister woyny zapewnił 
i ;  Środki potrzebne do wprowadzenia tego rodza- 
ju : iktadoW publicznych /  przedsięwzięte już zo-
s4 ^ .  •. , . i

J  waza ją tu  za rzecz osobliwą, iż ci nawet, i 
któ rzy  na y ^ m ą d z e n i a c h  klubu L nfidabu ru .  mie- 
гѵаіі mowy ząpilone, s,vni uzn tvi szy,. iż klub tert 
Śzko lli vym Дуіко кгіу>лі być 211 że. wdając sie 
za nad t w  sp raw y rząd  о л e, zamknięcia jego żadali.

Odebr.iłismy wiadomość o zniesieniu oddziału 
jenerała. Bessiere«a przez Hrabiego AbisbaL 

Mail ryt dnia i4 lutego,
(c Gazet v Ry z k . Z  и чс ha u er.) 

e Jenerałowie Blachę i Ca: tan nos ofiarowali ta­
koż 5'ле służby rząd o i. Słychać, że jenerał Bal. 
lasteraę, przekładał Królowi potrzebr, na f>rzvp,i- 
dek najazdu, udać się do Kadvxu a bo B duj oz, 
co Krój niechętnie przyjął. Zbiegły francuzki ka­
pitan N antd  , czynnie zatrudnia się w VitUoń, 
około utworzenia legii ze zbiegów' francuzkich, 
którzy naprzeciw woyśka francuz kie; g.» ciągnąć 

równic jak feodasowie przeciw iiis/panom. 
ПиЬес Bessieresa, nie otrzymawszy kamtubcyi, 
ni; no w ca mi się roz^zedł. Sam Alka la Hu ty, u- 
w lado mił dziiia o ićm jenerała Abisbala. Hufce 
misasa, w nocy z dnia 7 n i 8 lutego w Burgos 
zniesiony^ został., 8ao żołnierzy z iŚ ,tu  t ficerami 
dostało się w niewolę, i zabrano 600 broni. Te* 
raz uważaią Katalonią za os w o bfod Zioną od woyska 
іѵіагу i uzbrajają przeciw francuzom. , Hiszpani 
m ć 't granicz л у  & i rzece Bada.sa > osadzili, i panu- 
дсу  ze strony^ iijszpapskieу nad mostem wzgórek 
opatrzyli d>.i farni, dla obrony mostu. Gdy cni 
na most przybyli, obawiano się ze strony frmcuz- 
kiey, w krocze u i 1, i dla tego ir.in *uzi pod bronią 
stanęli. Ale hi szpan i ędez wali się do. ni dl weso- 
łfn i okrzykiem: Niech żyje konstytucya’’ Niech
żyje. wolność w Hiszpanii i we Francy!. Słychać, 
że jenerał Torre-ios, ohvi r lc z y i, iż >л zbliżeniem 
się woysk franćuzkioj wkroczy do Francyi. Fo- j 
zawczora podano ^tinpm Kortea raport o stanic 
kraju i o. mowife Króla Jmci franouzktego. Tyle 
ty lko ' Wiadomo, .że nrojyy za ogłoszenie woyny 
nie Wzięto; ale za wezwanie do Wjększey czynności. 
Zresztą raport ten do kommissyi przesiany pota­
jemnie. ^ ' Й '-  tŚ

Dzisia o s ta tn i jest posiedzenie naclzwycżay*- 
Mych stanów Korfcez: ponieważ zwyczayne 1 mar­
ca mają się rozpocząć. Niestety, członkami ich Lei 
same są osoby.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 2 marcu, 
rubel srebrny 5 rub 7З! kop., czerwony złoty no­
wy r * n  kop. 5i, stary r. 11 kop. За, imperyaJ r. 55
kop.yo|.

--------- w----====l̂ -"......  11 4- -_- - - - __
JW o fc r .o  drukować. Z polecenia JPV. Wojennego Litewskiego G u d i la io r P

A ndrzej Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*

w Drukarni RcdakcyL
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J, i с у i a ć У a' i
1. Izba Skarbowa b it t .  W ileńska, P* v*a“ 

i .  do w iadom ości, iż Skutkiem przedpissoia 
L ż tz e y  Zwierzchności , .  oddawać s.e b y lu e  
w teyźe Izbie przez publiczną l.cytacyą . oku 
terązaieyszego miesiąca m arca, w dm ath: s 4, 27, 
i 3o, w d«yónartb4etni'3 dzieżawą skarbowy Ы - 
wark Der>wnictwo wileńskie zowiący się, w n - 
slcości M iasta W ilna położony , przynoszący 
dochodu rocznego rubli srebrnych 17^. Ż y­
czący przeto pomierzony iolwark hcytcrwec, 
raczą przybyć do b y  Izby na wyrażone te r-  
jn ina, z praw nem i ewikcyami. Koku ibłO  
marca 1, dnia. SoWietnik Andrzey K asprzy­
cki. Z a  Naczelnika stołu J. Zdzietowiecki.

p  r 6 s p  e k t. 4
1, W  Kielcach, za pozwoleniem Zw ierzch­

ności, drukuie się dzieło pod tytułem : Począ­
tki geometry!. Część p ie ru n a  obejm ująca czte­
ry księgi, pierwszai d kątach, tróykątach, linijach 
rów noległych, i o wielabokach w ogulności; 
druga: o kole, i w ym iarze kątów; trzecia o p ro­
porcjonalności figur czwarta o wielobokach 
foremnych i w ym iarze koła; w y jdzie  na iaw 
w miesiącu kw etniu. Część druga zam yka­
jąca cztery księgi trak tu jące, pierwsza: o płasz­
czyznach i kątach bryłow ych; druga o wielo­
ścią nach; trzecia: o kuli; czwartaг o w alcu i o- 
stfokreśli; ukończy się w miesiącu lipcu r. b. 
Cena na całe dzieło, które (krom i 3 tablic z 287 
figurami) składać się będzie blisko z 5 o arku­
szy ря. mocnym klejowym papierze,ustanow io­
na dla prenum eratorów  złp. 6, po wyjściu, 
z druk u złp. 10.

Prenum erow ać można w ѴУ arszaw ie w X ię- 
gazni Glućksberga-, w W iln ie: w X iągarni Uni­
w ersyteckiej u  Józefa Zawadzkiego, w R edak- 
cyi K nryera L itew skiego i u W . Karczewskie- 
go Adwokata Sądu Głów.; w K rakow ie: u W ./W -  
“stariskiego Rektora, w K aliszu: u  W . Niewiadom­
skiego Professora; w Płocku: a W . Zdzrarskie- 
go Professora; w Lublinie: u VV. Osti otpskiego 
Professora,

L ista  P renum eratorów  na czele dwóch 
części teg > dzieła umieszczoną będzie. P re n u ­
merata kończy się w miesiącu czerw cu roku 
182З. W incenty Karczewski. Prof. S. W . K .

Sąd Exdywizorshi.
1. Sąd Inekw itacyyny i razem  T ax a to r- 

sko-Exdywizorski na skptek dekretu  oczewi- 
stego Sądu Gł. L it. W ileńskiego czasowego 
D epartam entu w roku 1822 mca 8bra 27 dnia 
ogłoszonego, za obwieszczeniem od in stancji W J, 
Xiędza Kanonika Łobacew icza w yniesionym , w 
dniu s>3 mca lutego roku idącego 182З do 
majętności liii w pow iecie W ileyśkim  sytuo- 
watney zebrany, przystąpiw szy do- w ypełnienia 
waitunkow pomienionego w yroku, po złączeniu 
tak staw ającem i jako i niestaw ającem i s tło  na­
mi żałob, po w ysłuchaniu głosow, naypierw iey 
właściwe pierw szem u zjazdowi czynnoście za­
ła tw ił, potem lic y ta c ją  ruchom ości, sprzętów , 
m iedzi, bydła i dalszych żyw iołów, koni i po­
jazdów po zeszłym Józefie W ołodkowiczu M ar­
szałku Gub. Mińskim, w m ajętności H orobur-

dm zkach  w powiecie W ileńskim  sy tuow anej 
pozostałych, «determ inow ał, na uskutecznienie 
którey w dniach 2(3, 27 i 28 miesiąca apryla 
roku idącego, urzędnika ъ koh swojego W , 
Jana W erykę Sędziego G rods. Z aw ile j, dele­
g o w ał, kom portacyą xkw itów  opłaconych do 
Skarku Monarszego podatków , rekruczyzny, 
Ziemskich powinności i sum m y bankow ej, o- 
raz dalszych wszelkiego ty tu łu  tranzaktow  po 

x 5 у wizy i Iłskiey zesz łe j M arszał. W ołodko- 
wiczowey nastały ch, na k re a to ra c h  przez d e - 
k re ta  teyże exdyw izyi i Sądu Gł. Czasowego 
DeparL kollokowanych, obligów zaś, k a rt, in - 
śkrypcyow, no ta t, zapisow  i dalszych dokum en­
tów  z którychby pretensorstw o do funduszu 
M arszał. W ołodkow iczow ey pod konkurs od­
danego wyjaśnić się mogło, na w ierzycielach po- 
exdywizyynych, mających wydzielone sobie 
przez dekret Czasowego D epartam entu  schedy, 
jako też i bez satysfakcji jeszcze będących, 
udzielnie regestrów  ekonomicznych biorczych 
przycliodowyćh, • i rozchodowych rachunków* 
notat, kw itów , z w ypłaconych procentów  Wy­
dawanych, i dalszych papierów  przez zeszłą. 
M arszałkowę W ołodkow iczow ę zostaw ionych, 
tudzież po je у śmierci zform ow anych, a do 
rozliczenia się z kredytoram i i do w ykazania 
massy funduszu na rozdział poświęconego po­
sługujących na JW . W incentym  W ołodkow i- 
czu b. Podkomorzy W iley., jako natura lnym  
po swey matce sukcessorze, uznał, złożyć pną 
na czteroniedzielną persystencyą dla w olney 
щь rew ersam i naw zajem  kom unikacji dnia 20 
mca m arca roku  idącego w K ancelary i Ziem. 
W ileyskiey pod kw it m iejscow ego regenta na­
kazał. W  ostatku  term in  powtórnego swego 
zjazdu dla zupełnego ukończenia pornczoney 
sobie czynności przez rem issę, na dzień 3 m a­
ja tegoż roku naznaczywszy, iżby w tym  v  r -  
minie wszyscy w ierzyciele i in teressow ane z  
jakiego bądź względu strony, mający swe do 
massy p re tensje , dla odebrania zapow iedzianey 
satysfakcji staw ały, sub amissione rei przez n i­
n ie jszą  aw izacyą trzyk ro tn ie  w G azecie K u - 
ryera  Litew skiego umieszczającą się zastrzega. 
D an roku 182З lutego 28 dnia. Jan W ery h a  
Sędzia G rodzki Zawil. i  Exdyw . P rezydent. 
Franciszek Billewicz Pisarz Grodz. Rossień. i 
Exdyw izor. Stanisław  Sw iętorzecki P . Z. Ptn 
W ileń . i Exdyw izor.

W edle U kazu^EG O 6IM PE R A T O R SK lE Y  
M OŚCI Samowładcącego całą Rossyą etc, 
etc. etc.

Urodzonym: M ichałowi, M ikołajowi, F ra n ­
ciszkowi iX ią£ętom  R adziw iłłom , sukcesso- 
rom  X ięcia K aro la  R adziw iłła , tudzież k re ­
dy torom  i pretensorom  massy zeszłego Jana 
F loryana Biecza kupca W ileń. m ianow icie i 
sukcesorom Józefata M irskiego K anonika 
W ile ń :, Justynow i M irskiem u R otm istrzow i, 
Franciszkow i Pileckiem u Regent- G ród. N ow o­
grodzki. Ignacem u U złow skiem n, Zofii Sat- 
kiewiczowey Porucznikow ey K ow ien., X iężom  
Pijarom  W ile ń ., Franciszkow i Swieczkow skie- 
mu Szam belanow i, Janow i Bukatem u Sędz.

\



G rań. Oszmian.j Zofii Sartoryuszow ey podpnłk.f 
FelixOwi i K atarzynie Jazwińskim Prezyd, P tu  
W iley . ; ętarozakonn. D w orze Kleczkowey 
kupcow ey W ileń . , Stanisławowi W ołiow iczo- 
xvi Podkom orzem u Rzeczyckiem u, Janowi K or- 
kuciow i Szam b., Leopoldzie W yszom irskiey, 
Symsonowi Abramowiczowi i jego kompanii, 
H elenie Przeciszew skiey M arszał. Osz mian., 
K iriakow i Janowiczowi T urkow i , Fehxow i 
K ukielow i R egent. G ran. O szm ian., K arolow i 
Laskow iczow i W ice-M arszał, L idzk iem u, T a ­
deuszow i W orońcow i Łow czem u gubernii 
M ińsk iey , Bogusławowi W ysockiem u P rzeo­
row i X ięży K arm elitów  bosych klasztoru K o­
wieńskiego , Antoniem u K iełczewskiernu R o t­
m istrzow i W ileń., JO. X ięciu Jmci Ignacemu 
Puzynie Staroście Dziew inickiem u, Dyzmasowi 
Lachnickiem u M arszał. P tu  W ileń. , Józefowi 
Jeleńskiemu Szam b, Maciejowi Toczy łowskiemn 
Szamb., O nufrem u H uw altow i konsyliarzowi eta­
nu, Ignacem u W alentynow iczow i b. D w orzani­
now i skarbu Litew ., sukcesorom Alexandra Z a­
wadzkiego , K arolow i Doboszyńskiemu Cho­
rążem u, Józefowi Doboszyńskiemu B., Ferdynan­
dowi K ontrym ow i Sowietnikowi, M ichałowi 
Brzozowskiemu Podstolem u Starodubow ., M i­
kołajow i Zam brzyckiemu R egent. Granicz. 
O szm ian ., Józefowi Elsnerow i D yrektorow i 
m uzyki W arszaw ., Dawidowi H ollandowi P ro ­
fesorowi m uzyki w uniw ersytecie W ile ń ., 
K lintm anow i i A ntoniemu Tew enatow i z P e­
tersburga, Noernesowi i Senfowi z Lipska, Sa- 
lomeowi i M ullerowi z Berlina,M arcinowi Friede- 
łow i z B erlina , F aureau  z Berlina , Szna- 
chenburgow i i  Szylowi z Berlina, Jerze­
m u Fryderykow i Szm yttow i z B e rlin a , 
Samuelowi Jansemowi z B e rlin a , braciom 
Bundowiczom  z B e rlin a , T ekli G rO bbw ey z 
K rakow a, Renszelow i z D rezna , Starozakon. 
Izaakow i Damie z B e rlin a , H enrykow i L u­
dw ikow i Ew ersow i z Y o lfenb itel, braciom 

, Szpringerom  z Szneberg, Bernardow i K rysty - 
anow i KJeynowi, Zuckierbekierow i , Szram o- 
w i i K iem tensow i z H am burga, Janowi Rode- 
row i z Lipska, Schoefelowi i H erszclow i z L i­
pska, Janowi Bogumiłowi K ornow i księgarzo­
w i W ro s ław ., Assurowi, Jakubowi A stnardo- 
w i , Janowey W endelow ey z F rankfortu  nad 
M enem , Józefowi Fontainow i z H am burga , 
G ierardow i i H aubuow i z Berlina, Sebestyanowi 
Arnoldowi K urblaum ow i z B iiefeld, , Janow i 
Bogumille Michle z G orlite, Baresowi i Szymfo- 
w i z Berlina#, Dackiertęytri i Szw artzow i z 
W arszaw y, Ludw ikow i G ontardow i z F rank ­
fo rtu  , Antoniem u M oilietow i z G enui, Beni­
am inowi Józefowi Adalbergowi z W arszaw y , 
O henszeferow i i jego kompanii z W racław ia , 
F . V. L utherow i, P io trow i Szm yttow i i syno­
w i jego z M o n ty w ii, Joachimowi Moyżeszowi 
Friedelandow i i synom jego z K rólew ca, Jano­
w i Forszterow i jubilerow i W a rsz a w ., Izabe l­
li Bieczowey kupcow ey W ileń . , Salmonowi 
H erc H eym anow i bankierow i, Andrzejowi Z u- 
biellewiczowi słudze sklepu handlowego Biecza, 
Szlomowi H ercykow ieżow i i Szlomce Beniam i- 
nowiczowi kupcom i obywa. Szereszpwskich, 
A lexandrowi Daugnessowi i kompanii jego z W a- 
lencyi kupcom, oraz d eb ito r., Chodzce S tanisła­
wowi; D rzew ickiem u Regentowi, Brzostowskiey 
M arszał. , E rnestow i G odfrtdowi G rodkowi 
Professor. nniw er. W ileń ., M ilewskiem u fu rm a­

nów!, Annie P laterów nie, Zenonow i Machwitzo» 
w i Sowiet., P laterow ey S tar. Gegobrockiey, 
Ogińskiey z P la te ró w ; Szymonowi K ryszkie- 
wieżowi, K orbutow i M arszałkowi, Jankowskie­
m u Podkomorzem u, Józefowi Koziółłowi Pod- 
półkow., Sew erynow i Rzewuskiem u Szefowi b. 
W . Pol., Stanisław owi Olszewskiemu, sukceso* 
rom Iszery, Józefowi Lubickiem u, Turowskiemu,, 
Bernardow i Żmijewskiem u R ot. , Ferdynando­
wi Tyszkiew iczow i z W ołynia, Xiędzu Xaw e- 
rem u Połońskiemu prefektow i Xięźy Pijarów 
W ite b s ., Xiędzu Turskiem u zaw iniającem u, a 
X iędzu Głogowskiemu R ektorow i i całemu 
zgromadzeniu X X . P ijarów  W ileń., Dominiko­
w i M aiewieżowi , sukcesorom Grabowskiego* 
K om ornika, M eyznerowi Piaseckiemu, Domini­
kowi H araburdzie , Rudułkow skiey , Febxow i 
M ierzeiewskiemn, pozew przed Sąd Gliny L ite­
wsko W ileń. ago W rem ieunego D eparta­
m entu z powództwa Ur. Ludw ika Lachow i­
cza K apitana W . poi. wynoszący się oto: De­
kretem  Sądu Exdyw izor., na massę Jana F lo ­
riana Biecza naznaczonego, przyznana została 
rzeczona summa zeszłemu K apitanow i Lacho­
wiczowi Pisarzow i b. Kommissyi porządkow ej 
W ileń. i w tey summie między inne mi wy- 
dzielonemi funduszami, oddana jemu została 
summa, na X ięciu K aro lu  Radziw ille, Dekre­
tem  tey że exdy wizyi przysądzona. Tymczasem 
sukcesorowie X ięcia K arola Radziw iłły, za 
remissą 2go D epar. Sądu Giłgo L itew . Gro- 
dzień., rozw inęli w Ziem. Grodzień. z jego 
kredytoram i proceder, i zyskali D ekret uszczu­
plający znacznie summę D ekretem  exdywizyi 
massy Biecza wskazaną. Po appellacyi przez 
zeszłego K apitana Lachow icza założoney, a 
przez ia łłgo  pot^artey, Sąd Głły Grodzień. 
D ekretem  oczewistym w roku 1821 zapadłym, 
Wszystkie długi X ięcia K arola Radziw iłła przez 
^togb bądź , a zatym przez źałgo dochodzone, 
skassował. Od. tego D ekretu  założył załłcy 
apellacyą doz Rządzącego Senatu, i wszelkie ku 
jey p o p arc iu  formalnoście d o p e łn ił; ale gdy 
powodzenia pewnym nie jest, spraw a zaś po 
appellacyi od D ekretu  exdy wizyi Bieczowskiey 
do ostatecznegp w sm  W ileń. D epar. W re- 
miennego , jest zbliżona rozsądzenia, i w niey 
oguł podzisłoney massy ma bydź podług pra­
w a rozbiorow y; a tak ponieważ sukcesorowie 
X ięcia K arola Radziw iłła tam odpowiadać po­
w inni, gdzie odpowiadał ich poprzednik, i mi­
mo D ekret Sądu Giłgo Grodzień. na preten- 
syą massy Biecza uspraw iedliw ić się są obo­
w iązani ; ponieważ w przypadku spadnienia 
tey  pretensyi, k tórą zeszłemu K apitanow i La­
chowiczowi wydzielono z rzędu aktywów , re ­
sztą massy kredytorow ie massy Biecza dzielić 
się p o w in n i, ą wszyscy kredytorow ie zajęli i 
posiedli swoje wydziały, k tó re  teraz do wspól- 
ney massy zwieść i do nowego podziału oddać 
są w obowiązku , a  z tey uszczuploney massy 
źałlcy w mieyscu w ydzielonej na Xięciu Karo­
lu  Radziwille summy, powinien mieć wydział, 
lub jeśliby się żdawało to mniey dogodnym, tę­
dy cały ten w ydział na kredytorach, odbiera­
jących pewną satysfakcyą, w m iarę ich kapita­
łów  rozłożyć, i z procentam i dla źałłgo wskazać 
wypada. P rzeto  załłcy pozywa tak Xią*ąt 
Radziw iłłów  jako też kredytorow  massy Bie­
czowskiey i żąda: im o: przysądzenia na X ią- 
ię ta c h  R adziw iłłach sum m y D ekrerem  exdy«*

dzi'
а г
pov
Zie
roz
loki
dyt
na
niei
exp
my
zah
ony
rąc;
kov
cho
Exi

ny
; kiei 
! wic 

pre 
cza

I zef 
Mir 
Gra 
Zof
X.ę
czk
§°
puł
skic
Dw
słav
g° > 
szor 
pan 
Osz 
Ku: 
rola
USZf
słav
bos;
cze'
gna
chn
skie
Sza
Star
ninf
wad
zefa
ma
Stai
Gra
zyk;
ffiui
Ant
І Si

r!a >lina
go j
sem
lina
z D
ryta
Szpi
ana
tem
fela



!*
h
9-
9-
I- 
b.
>-

)-
B-
w
a

iu
3-
$»
i-
iVi
e-
a-
i-
e-
o-
ła
o-
еУ
У-
ła
e-
m
za
o-
g°
u-
У*
ez
a

ń.
Щ
ez
i e ,
cy
ku
4y
po
ey
e-
ey
a-
de
o-
II- 
n- 
o- 
ііа 
a- 
e- 
lió 
i i 
il- 
ać 
sy 
o- 
ał, 
e- 
•a- 
a- 
aó

e-
%-
r

wizor, massy Biecza przez K aro la X ięcia R a­
dziwiłła nieskarżonym , uznaney z procentam i 
a re judicata i expensam i p ra w n e m i, rdo: z 
powodu zaś zaszłego w Sądzie G łł. Gród. 
Ziem. D ekretu , gdyby on jaką zjednywał w  
rozprawie niw agę, gdy źałcy w tym  funduszu 
lokacyą ma rzecz upewnioną, sądzenia n a k re -  
dytoraeh biorących lokacye takiey summy, jaka 
na Xięciu Radziwille była lokowana, z doda­
niem procentów każdorocznych i poniesionych 
expensow, 5tio: że zaś wydzielone dalsze sum- 
my zeszłemu K ajetanow i Lachowiczowi oka­
zały się zupełnie niepewne , więc ninieysze 
onych przyznanie lokacyi na kredy torach bio­
rących pewne wydziały; 4 to: sądzenie w ydat­
ków i tego wszystkiego co zeszły K ajetan L a ­
chowicz w appeilacyi w yraził i co „na Sądzie 
Exdyw izor. dowodził. S. M. Z*

Roku i 8 s5 miesiąca lutego 28 dnia w oź- 
! ny św iadczę, iż tego pozw u kopią z a u te n ty -  
! kiem zgodną w sprawie W . Ludw ika Lacho- 
! wieża K apitana b. W . Pol. po kredytorow  i 

pretensoruw massy zeszłego Jana Floryana Bie­
cza kupca W ileń., mianowicie: sukcesorów Jó- 

! zefata M ęskiego K anonika W ileń., Justyna 
Mirskiego Rot., F ranciszka Pileckiego R egenta 
Granicz. Nowogrod. , Ignacego Uzłowskiego,

I Zofię Satkiewiczowę Porucznikow ą Kowień., 
Xięży Pijarów W ileńsk ich , F ranciszka Swie*

I czkowskiego Szambei. , Jana Bukatego Sędzie- 
: go Gród. Oszmian. , Zofię Sartoryuszow ę pod- 

pułkownikowę , Felixa i K atarzynę Jazw iń- 
I skich Prezydentów . P lu  W ileńskiego , Star. 

Dworkę Klaczkowę kupcowę W ile ń ., Stani­
sława W ołłow icza Podkomorzego Rzeczyckie- 
go , Jana K orkucia Szam bei., Leopoldę W y - 
szomirskę, Symsona Abramowicza i jego K om - 

! panią, H elęnę Przeciszew ską M arszałkow a 
O szm iań., K in ak a  Janow icza T u rka , Felixa 
Kukiewicza Regenta Granicz. Oszmian. , K a­
rola Laskowicza Ѵісе-M arszał. Lidzgo , T ade­
usza W oroncę Łowczego G ubern. M iń., Bogu­
sława W ysockiego P rzeora  X ięży K arm elitów  
bosych klasztoru K o w ień ., Antoniego K ieł- 
czewskiego R ot. W ileń. , JO . X ięcia Jmści I -  
gnącego Puzynę S tar. Dziw. , Dyzmasa L a- 
chnickiego M arszaŁ P tu  W ileń. , Józefa Jeleń- 
skiego Szam bei., Macieja Toczyłowskiego 
Szambei., Onufrego H ouw altta K onsyliarza 

I Stanu, Ignacego W alentynow icza l>. Dworza* 
i nina Skarbu L it. , sukcesorów Alexandra Z a-' 

wadzkiego , K arola Doboszyńskiego C h o r., Jó- 
i  zefa Doboszyńskiego B. , Ferdynanda Kontry-* 
i ma Sow iet., M ichała Brzozowskiego Podstol. 
i S tarodub., Mikołaja Zam brzyckiego Regenta 

Gran. O szm ian., Józefa E lsnera dyrektora m u­
zyki W arszaw ., D aW idaU ollanda Professora 

: muzyki w uniw esytecie W ile ń ., K linrnanowi, 
Antoniego T ew eneta  z P etersburga , N oem era 

! i Semfa z L ipska , Salomea i M ullera z B erli- 
| n a ,  Marcina Friedela z Berlina, F au rau  z B e r­

lina, Sznachenburga i Szylla z Berlina, Ignace­
go Fryderyka Szm itta z B erlina , Samuela Jan- 
sema z Berlina , braciom Bnndowiczom z B er­
lina , Teklę Groblowę z K rólew ca , Renszela 
z D rezna, Star. Izaaka Damę z Berlina, H en ­
ryka Ludw ika E w ersa z Volfenbitel, braci 
Szpryngierow 7. Szneberg , B ernarda K rysty - 
an a , K leyna Zuckerbekiera , Szram a i K iern - 

j temsa и H am burga, Jana R odera z L ipska, Sze- 
fela Herszela z  L ip sk a , Jana Bogumiłła K orna

X ięgarza W rocław ., A ssu ra , Jakóba A stnarda
Jąnow ę W endelow ę z F rankfortu nad M enem, 
Józefa F01 tain z H am burga, Gumoda iH au b u a  
z B e rlin a , Sebestyana Arnolda K urblaum a z 
Bilefeld, Jana Bogumiłła Michla z GorJite,Baressa 
i Szymfa z B e rlin a , D ackierta i Szw artza z 
W a rszaw y , Ludw ika G ontarda z F rankfortu , 
Antoniego M onlieta z G e n u i, B en iam ina, 
Józefa Adelberga z W arszaw y , Ohenszefera 
i  jego kompanią z W racław ia, F. V. L u thera , 
P io tra  Szm ytta i synów jego z M ontywii, Joa­
chima M ojżesza , Friedlanda i synów jego z 
K ró le w c a , Jana F orstera  jubilera W arszaw ., 
Izabellę Bieczowę kupcowę W ileń., Salmona 
H erc H eym ana bank iera , Andrzeja Zubielle- 
wieża sługę sklepu handlowego B iecza, Szlomę 
H ercykow icza , i Szlónikę Beniarninowicza k u ­
pców i obywateli Szereszow skich, Alexandra 
Dangnesa i kompanią jego ?. Ѵаіепсуі kupców, 
oraz debitorow: W  W . Chodźkę S tanisław a 
Drzewickiego R egen ta^  Brzostowskę M-irszał- 
k o w ę , E rnesira  Godfrida Gródka professora 
un iw ersy te tu  W ileń. , G ilew skiego furmana r 
Annę P laferow ę , Zenona M arhw itza Sowie- 
tnika , P laterow e Starościnę Giegobrocką, O - 
gińskę z P la te ró w , Szymona K rys/k iew icza, 
K orbuta M arszałka , Jankowskiego Podkomo­
rzego f Józefa Kociełę Podpułkow nika, Sew e­
ryna Rzewuskiego b. Szefa W . Pul. , S tan i­
sława O lszew skiego, sukcesorów Iszory, Józefa 
Ł abęck iego , Turow skiego B ern ard a , Żm ijew ­
skiego R o t .F e r d y n a n d a  Tyszkiew icza z W o­
łynia, X iędza K aw erego Półońskiego prefekta 
X ięźy P ijarów  W iteb. , X iędza Turskiego za­
winiającego , a X iędza Głogowskiego R ekto­
ra  i całe zgromadzenie X ięźy P ijarów  W ileń ., 
Dominika M alewięza, sukcessorow G rabow ­
skiego- K om ornika , M eyznera Piaseckiego, D o­
m inika H araburdę , R udułkow skę , Felixa 
M ierzejewskiego ; jedną do drzw i Sądowych 
Ziem. P tu  W ileń ., drugą Sądu Glłgo L itew , 
W ileń. 2go Czasowego D epartam entu  poprzy- 
bijałem , a  trzecią do K u ry e ra  L it. dla ogło­

s z e n ia  przez G azetę o potrzebie staw ania do 
rozpraw y w Sądzie G łłm  L it. W ileń . sgo 
yV7remiennego D epartam entu  podałem.

Augustyn Jackowski woźny P ow iatu  W i­
leńskiego.

R oku 382З mca lutego 28 dnia przed 
Aktam i Ziemskiemi P ow iatu  W ileńskiego sta- 
wając obecnie woźny wyż w yrażony takow ą 
R ellacyą pozewną został.

R . 182З mca februar. 28 d n ia , takow y 
pozew może bydź przez R edakc ją  Gazety K u ­
ryera  L ittgo  do opublikowania przyjętym  , po­
świadcza , Ziemski P tu  W ileń . P isarz  Józef 
Olszańskj.

Przeciąż domu.
2. Od W ileńskiego G ubernialnego Rządu, 

Podług otrzym anego uw iadom ienia od K an to ­
rów  Senackich Sanktpetersburskiey i Mos* 
kiewskiey Typografii; przeznaczając trzy  m ie­
siące od dnia ostatniego w ydrukow ania ogło­
szenia tego Rządu w M oskiewskich G azetach, 
to jest od 20 grudnia 1822 roku, dla przeda- 
iy  m urowanego domu w mieście W iln ie  , na 
W ileń sk ie j ulicy położonego, Szlachcica A nto­
niego G rzym ayły, dla uzyskania różnych od te -  
g o i  G rzym ayły należności, wychodzi drugi te r ­
min d. 20 następującego m iesiąca m arca; a za-

w



tem  życzący należeć do targów  dla kupienia 
domu Szlachcica G rzym ayły, zechcą jawić się 
na drugi term in, to  jest n ad z ień  co m arca do 
tego Rządu. Dnid 27 lutego 182З roku.

°  Assesor Nowicki. Sekretarz W ierzbicki.

A r  e rpd a d o m  o w.
1 W  skutek rozporządzenia Zwierzchności, O*

pieką Szlachecka P. W . ogłasza: ze wszystkie ma­
jątki pod jey zawiadywaniem naydujące się, cr<pz 
domy u> mieście Wilnie położone, należące do Szla­
chty: Morawskiey, Żienkomczów , Zcbłock ey, Ł a ­
bowskich, Krzywobłockiega , Mejcrow „ Oświęcim- 
ekiego, i scheda po Zabłockim w domu Minkiewi­
czów wydzielona, wypuszczają się w roczną Щ  trzy- 
letnią arendowną possesją, celem yychUy&zego za­
spokojenia należności rświnionej skarbowi. Ż yczą ­
cy więl spomnióne majątki ze wszy slkiemi do nich 
nr Zr należnościami, albo udzielnie folw arki, m łyny 
i karczfny, oraz mieszkania i szynki w domach w y­
mienionych zaarędować, raczą z dostateczną porę­
bą przYb/dż do miasta W ilna na sessyą^ Opiek 
gdzie od dnia i po i 5 kwietnia roku teraźniejsze- 
я*о, mogą się zawierać w tym  przedmiocie układy. 
Tabellę zaś majątków i domów oddających su} w a- 
rędę, jako tut inwentarze onjćh , można w ko.idrm 
czasie widzieć w kancelaryi szlacheckiej РШ W i­
leńskiego. Roku 182З lutego 22 dnia. (podpisano) 
Prezes Opieki, Marszałek Wileński Ignacy Baliński.

Z a  zgodność. Sek. Szlachecki P. W . Siemaszko.

2 Dom na Skopów cc pod N. 17 6 W . Bohda- 
nowiczowey Szamb elano w ey z pokojami i wszyst- 
кігщі mieszkaniami jest do najęcia na trzy  lata 
od dnia 2З apryla roku idącego 182З , o plenipo­
tencie do wydania kontr akii^ zycfący nająć mó~ 
gą powziąć wiadomość w Redakcji Jśurye? a.

o. Po zabitych w m ajątku K orzyści NeyŚ> 
galach, pozostała w ielka ruchomość, sprzęt go­
spodarski, narzędzia m echaniczne, rozm aitego 
rodzaju m ateryały , pojazdy i t. d., stosownie 
do postanow ienia O pieki Szlacheckiej P ow ia- 
tl i  W ile ń sE c g a , będą się przedaw ały z pil- 
bliczney li cyt асу i w  dom u Szlacheckim po­
w iatow ym  za bram 4 Zamkową, położonym, od 
dnia 7 teraźn iejszego  miesiąca ? od godziny 
2giey po południu, do czasu ukończenia te j -  
że licytacyi. O pieka w ięc w zyw a Imających 
chęć nabycia pom ienióńych rekw izytów , aby 
raczyli się zbierać, w term inie i m iejscu  prze- 
znaczonem. W ilno roku 182ó m arca 1 dnia»

(podpisano) Prezes O pieki M arszałek W i­
leński Ignacy Baliński. , . .

Z a zgodność: S ekretarz  Szlachecki r t u
W ileń . Z. Siemaszko.

Wezwanie Sądowe.
3 W  sprawie JP. Teressy Sielickiey i j f f  

opieką oraz W X . Mateusza Szatyńskiego Kan. Ka­
tedry Wileń. 1 dalszych wierzycieli do jednoczący 
wey rozprawy przez, remissę Sądu CA. 2 go Wileń. 
Departamentu połączonych, * JPP. Jakubem 1 A n ­
ną Hahnami był. Rad. jako dłużnikami, JP/. H i­
politem Wołkiem Pretyd. Gran. appel. bądu , z a ­
stawnikiem. i JP P • Pawłem j  Elżbietą Jarosze*, 
skiemi małżonkami possesorami iradycyy nemi kamie­
nicy Hahnow, niemniej dalstemi osobami nazna­
czony Sąd Magistratu Wdeń. dekretem dylacyynym  
roku 1822 jiinii 2З dnia... kopią spraw, kotnportacyą 
majątku i papierów, oraz akta inkwizycji, kalkulacyi 
i werefikacyi uznawszy, zastrzegł do następnej o- 
czewistey rozprawy wezwać wszelkiego rodzaju pre- 
tensorcw do funduszów parni en onjch Hahnowmaf-

zońhow, obyci z  dowodami pod upadkiem с г fn ić  Aę 
mogących stosunków jawili się. z zawiadomieniem 
takie i dłużników tychże JP. Halinów małżonków, 
Ц w razie ich niestanncści na *dy Halny za pozew 
wydać się powinny przez JP. Hahtiow oczewisty m 
następnym wyrokiórh, pokazane summy przysądzo­
ne zostaną, w skutku tego, niniejsza trzykrotna za­
mieszcza się do Kury er a LA. awizacya. з bib febr«27 
dnia. * W incenty Malinowski B. IM. W*

Ш--------—  .
przadai Majątku.

2. M ajątek Białozótów w Pcie Upitckim #' 
parafii Remigolskiey położony, dla W . Julian­
ny z W ojciechow skich  Sopóćkowey Sędzmey 
Ziem. K ow ieńsk ie j oddzielonyj? chat ciągłych 
20 zaw ierający, g ru n ta  mający najlepsze, łąk 
gruntow ych i błotnych dostatek nad potrzebę, 
zabudow anie wszelkie gospodarskie wćałe do­
bre; dom mieszkalny m urow any, włościanie sieV 
m ieniści i zamożni, łasił na wszelkie potrzeby 
zdatnego włok 20 i ten nie odległy, lecz będący w 
obrębach m ajątku, od W ilna mil з 8 i tyleż ód 
R ygi, nad rzeką chociaż niespławhą ale wcale ry-, 
bną położony,a nadewszystko w granicach pewny 
żadne ni długami nie obciążony, i w aktualnym 
właścicielki,} posiadaniu będący, ogłasz^ się do 
sprzedania na wieczność, summa za dziedzictw© 
cnego jest oznaczona proporcjonalna i odpowied­
n ia  każdorocznej śntracid, w arunki co do opłaty 
summy są nieuciążliw e, dla kupującego bardzo 
ła tw e, azatym  kto by życzył takow y majątek 
na wieczność nabyć, ó w szystkich kondycyach 
i  szczegółach obszern ie j dowiedzieć się może 
U W f Jana Powickiego Adwokata Subselliow 
W ileńskich; mieszkającego w W iln ie na Sko- 
pówce w domu JW . Sowietnikowey Rogowskiej.

R oku 182З february i 27 dnia, może Re­
dakcja  Kmryera umieścić w druku. Grodz. 
W ileń . P isarz J .  Naborowski.

3 . W  domii W . W ysogierdow ey, przy u-
Іісу Sawicz N .  97 pod zaw iadywaniem  tamecz­
nego M argrabiego , jnst do zbycia kocz war- 
Szawski, na dwóch drągach* z wiełkiemi wy­
godam i do podróży.

Dom murowany o dwóch pię­
trach w Mieście fflin ie  przy  O- 
strey Bramie pod JY. 1518 sytuo­
wany, należący do dziedzictwa 
dostawnego gtey hlassy Kommis- 
syoniera Tryntrocha,z meblami, 
stayniami, wozowniami i wszel- 
liiem wygodami, ogrodem Jruk- 
towym, oraz przyległym do onego 
drugim domem także murowanym 
na jedno piętro, zad nenii długami 
nieoóciązony, jest do przędą ma, 
ktoby sobie zyczył onego nabydz, 
dla poinformowania się o cenie, 
raczy się udać do mieszkającego 
w tymże domie Tyt. Sowiet n i /  
Staniszewskiego.
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